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Wiadomości krajowe*
N  p aZ Kie r ^'in a ’ dn,a C zerw ca .
« .  P a n  N a c z e ln e g o  P r e z e s a  p r o w i n c y i  Pruas

Tajnego Ministra S tanu , v o n  S c h o e n ,  na 
żądanie jego od o b o w ią z k ó w  służby uwolnić  
i w miejsce jego dotychczasowego rzeczyw is te ’ 
go la jn eg o  Nadradzcę spraw iedliw ości B o t -  
t i c h e r  Naczelnym Prezesem prow incy i Prus 
m ianow ać  raczył.

Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y a.

Z P a r y ż a ,  dnia 4. Czerwca.
Jed n a  z gazet tutejszych tw ierdz i ,  £e osta­

tnie konfereneye między Lordem  C ow ley  i 
P anem  Guizot bardzo  by ły  gw a łto w n e .  Lord 
C o w ley  miał między innem i .powiedzieć iż 
Stę coraz bardziej p rzekonyw a, że F ra n ’cva 
^rlko pozoru  szuka, aby z  Anglią przyjaźń 2er 

^ o w o d em  te8°  p rzem ów ienia  s ię jest 
podobno  postanowienie rządu F ran cu zk ieU

wyźsCi°ć W °d pTiqdty lni4f“‘j P°°d:
P. Skribe ożeni się w e d łu g  pogłoski s  b o ­

gatą w d o w ą .  Panią Violet.
C i  e ł d a ,  d. 4. C zerw ca . — Renty fracuskie 

utek pogłoski o zupełnćm  poróżnieniu się

Anglii z Francyą i w za jem nem  odw ołan iu  p o  
s tó w  bardzo na sprzedaż ofiarowano. Wszak-
ze wieści te nie wiele jednak zna jdow ały  w i a .
ry , bo  inaczej kurs pap ić rów  publicznych nj« 
rów nie  bardzie, byłby się zniżył.

Z. P a r y s a ,  dnia 5. Czerwca.
Na posiedzeniu w czorajszem  Iz b y  Deputo- 

w anych  oświadczył Prezes, źe interesa w s z e b  
kie juz ukończone, ł że cz łonkow ie  na najbliż­
sze posiedzenie szczegółowo w e z w a n i  zostanę 
D eputow ani w ięc pożegnali się między s o b J  
a /u li o zap ew n e  juz większa część ich stolice 
opuści. Izba P a ró w  niezawodnie za tydzień
b w s E 8 w ^ edP° k0ńCT  • Postan°vvienfe kr ó- lew sm e względem zam knięcia sessyi podobno

lł>,» Postanowienie rozwiązania  d. 14. ogło­
szone, a pow szechne w y bory  na d. 9 L m ra

K t y aCor e W iadom “ - a r ty k u ł^ !  
nowa I ? h ,Z ^  P,Z>Padek rozwiązania, przeciągu^ 3 miesięcy zw ołaną
nLi-. • ’ .W1ęc rozwiązanie d. 14.
nastąpi, now a Izba najpóźniej dnia 14 W rze-  
sma zgromadzić się musi. P D weryfikacyi peł­
nom ocnic tw  Izba w ó w czas  zap ew n e  aż £  
Grudnia zostanie odroczoną.

d o p l L C r , ,ey’ P ° wiadaM. 2a dni ŁJlka do Baden-Baden albo Spaa się uda, aby tam
klija  m ^s .ęcy  dla p o r a t o V a n i . ^ d r h w ^ y S
Pędzić. R ów nocześn ie  w ed ług  pogłoski. H r.
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St. Aulaire, poseł francuzki w  Londynie  urlop 
otrzyma, aby kilka miesięcy zabawić w  Fran- 
eyi. P o n i e w a ż  M o  r n i n g -ł*  os  t przed kilku 
dniami w yrzekła , ź e  wśród obecnyrh  okoli- 
czności nie ma innego sposobu prócz o d w oła ­
nia posłów, wnioskuję stąd, źe się do u r lopo­
wania  Lorda C ow leya i Hrabi St. Aulaire, ja 
ko do m  e z z e t e  r  m i n e , ucieczono. C o m ­
m e r c e  w yraża  w  tej iniarze: »Jeżeli to pra­
wda, co M o r n i n g - P o s t  głosi, że oziembłość 
między obydw om a rzędami do tego doszła 
stopnia, że obopolnie posłów  sw oich  chcę od 
w o ła ć ,  jakkolwiek ważności i znaczenia tego 
kroku nie zapoznawamy, jednak w  tem  z zda­
niem M o r n i n g - P o s t  się zgadzamy, że dla 
tego jeszcze woina nie staje się koniecznością. 
Torysow ie w  w łasnym  kraju z wielkiemi wal 
csyć muszę trudnościami. P ow rócę  nieza­
w o dn ie  do daw nej polityki swojej i cierpiącą 
przez złą organizacyę socyalną rozjątrzoną 
ludność zew nę trz  zatrudniać zechcąj. -Będąc 
ludźmi mądreroi poznali się na tem , że czas 
napastowania Francyi przem inął, i że ich sy­
stematyczna nieprzyjaźń pod pozorem  sprzy­
mierza ukryw ać się więcej nie może. Za to 
zatrudnia obecnie Anglią dostatecznie Amery­
ka, Chiny, Afghanistan, obrona Stambułu i do ­
zorow anie  Rossyi. Nie może w ięc  na teraz 
O w ojnie  z nami serio pomyśleć. Minio to 
zna ona ułomności rządu naszego. T en  bo- 
Wiein cały sw ój system na programacie poko­
ju, wszędzie i pod każdym w arunk iem  opiera. 
Anglia w ięc  naprzeciw  gabinetowi naszemu 
teraz jak po traktacie z d. t5. Lipca, zatrwoże­
nia użyje i wykluczeniem nas z rady Europej- 
łkićj odgrażać będzie. Cieszy się nadzieją, i e  
na tej drodze no w e  koncessye, n o w e  korzyści 
osiągnie. Ale tą razą gabinet ulegać nie m o­
że, pomny, że w y bory  nadchodzą. Pan Gui­
zot sw oją  przychylność ku zagranicznym z o 
b a w y  przed w łasnym  krajem będzie musiał 
powściągnąć.

Słychać, że Pan Armand lłertin naczelną re- 
dakcyę D z i e n n i k a  Śp  o r  ó w  składa. 7

A n g l i a .
- Z L o n d y n u ,  dnia 4. Czerwca.

Niemal zaraz po spełnieniu zbrodniczego 
zamachu w  poniedziałek w ieczorem  kazała 
się jedna kobieta, przystojnćj pow ie rzch o w n o ­
ści, do najbliższego stanowiska policyi zapro­
wadzić  i zeznała, iż się przy Conslitutions- 
Hill przechadzała, w  celu zobaczenia przeje- 
żdżającćj K ró lo w ć j ,  gdy Johna  Francisa i je ­
szcze jednego człowieka w  fląnelowćj kurtce 
spostrzegła i pićrwszego m ów iącego  uslygzśła; 
„ K ró lo w a !  Dla czego ma ona być takim Wył 
datkiem dla narodu? Czyi iż ona musi żyć ńa 
tak wielką stopę, abyśmy biedacy tak kryyaVyo

pracow ał,?-  W  Mj chwili nadjechał pojazd 
k ró lew ski;  w .d z .a ła ,  jak J o h n  Francis dobył 
pis oletu , w ystrze  ił, ale tak była wystraszona, 
ze huku me słyszała. T e  same zeznania p o w ­
tórzyła o w a  kobieta nazajutrz przed Radą taj.

, r ° 9 rano udał się ojciec Johna  
Francisa do &lr J .  G raham a, dla otrzymania 
rozkazu, aby W Newgate do więzienia mógł być 
w puszczony  dla rozm ów ienia  się z sw ym  sy­
nem. O dpow iedz iano  m u , żeby się w  lei  
m ierze do A derm anów  Cytyi udał. S tary 
Francis zeznał, ze syn jego dopiero w  Listo- 
padzie miec będzie lat 20, i że pojąć nie możo 
co go do tćj zbrodni skłoniło. Oddalił się on 
ocl mego dopiero od 6 tygodni, ale w  niedzie­
lę zwykle u mego b y w a ł  na obiedzie, i nigdy 
ani postępowanie , ani ro zm o w y  jego szczegól­
n ie jszy  na siebie nie zw racały  uwagi. Robo- 
ty dopiero od dni kilku nie miał. S ta r sz y  P e­
arson oświadczył w  pismach publicznych, i e 
me o n ,  ale jego 16 letni brat w  niedzielę o 
godzmie 2 po południu w idział,  jak człowiek 
jeden pistoletu z kieszeni dobył i do K rólow ej 
wym ierzył. N adarem no usiłow ał on zaw ia ­
domić w ładze  leszcze w  niedzielę o słyszanym 
od brata w y p a d k u ;  dla tego to dopiero w  po ­
niedziałek rano nastąpiło, poczem brata jego 
w  biorze sp raw  w ew n ę trzn y ch  słuchano. 
G uberna to r  więzienia Tothill-fields, dokąd 
Francisa w  poniedziałek w ieczorem  o d w ie ­
ziono, zeznał, ź e na p o d a n e  rnu tarnże z urze.
du zapytania o nazw isku , stanie i mieszkaniu 
w yraźnie  i z pozoru bardzo obojętnie odpo­
w iadał. Na zapytanie, czy ojciec jego nie jest 
poruszaczem kulisów w  teatrze Conventgar- 
den, odrzekł oburzonym  nieco tonem :' -.poru- 
szaczcin kuligów ? Nie! Jest on cieśli] tealral- 
nym « G dy go się późnić) zapytano," czy ma 
pieniądze na kupienie sobie żyw ności, odpo­
wiedział dość tw o rz l iw ie , źe jest bez pienię­
dzy. G uberna to r  sądzi, iż go już dawnićj miał 
pod zamknięciem, ale sobie przyczyny uwię~ 
ziema jego przypomnieć nie może. Dano 
F rancisow i pokó, o so b n y , ' gdzie przez noc 
czuw ał przy mm jeden odźwierny. Z rana 
o trzym ał zwyczajny posiłek w ięzniow y, k tóry  
bez ceremonii z dobrym  apetytem spożył. 
W  czasie m odli tw y  przed południow ej pozwo- 
łono m u chodzić po dziedzińcu. Za p rzyby­
ciem nazajutrz Francisa z Tothill-fie lds do 
Newgate , pozostał po zdjęciu m u z rąk  kajdan 
p rzez  kw adrans w  przedpokoju, gdzie się cał­
kiem obojętnie na wszystkie oglądał strony i z 
pdnow aczam i całkiem obojętnie rozm aw iał.  
P o w ie rzchow ność  jego żadnego nie zdradzała 
wzruszenia i zupełnie zimną k re w  okazywał, 
w  ogóle nic w  nim pomieszania zn iysłów  nie 
okaiyyyało. I yy Newgate o trzym ał osobny po-
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k o ik ,  gdzie w e  dn ie  i , w  nocy  d w ó c h  pilno- 
w a * z y  z oka go n ie  spuszcza. Spi d o b rz e  i 
s tó s o w n ie  do  p rz e p isó w  b u d z ą  go r a n o  o go­
dzinie  6. W  p o łu d n ie  w o l n o  m u  się p rz e z  
p ó ł to ry  godziny  po dziedz ińcu  w ięz ien ia  p r z e ­
ch a d za ć ,  p o c z e m  go do  jego poko iku  o d p r o .  
w a d z a ją .  N ikom u  nie w o ln o  z n im  r o z m a ­
w iać .  Matka i siostra jego chc ia ły  się z n im  
w  ś ro d ę  w  N e w g a te  w id z ieć ,  ale ich n ie  w p u ­
szczono .

D ep e sza  S i r  S ł ra tfo rd a  C ann inga  do  H rab i  
A b e r d e e n a  z K o n s ta n ty n o p o la  z d. 2. Maja jest 
takiej o s n o w y :

- P o r t a  w y d a ła  do  ró ż n y c h  tu te jszych  p o ­
se ls tw  oko ln ik ,  z z a w ia d o m ie n ie m  ich o w y ­
d a n y m  rozkazie  nad  D a rd a n e l le m  i B osforem , 
aby  kupieck im  o k rę to m  p a r o w y m  po z a c h o ­
dzie  słońca ta m tę d y  p ły n ą ć  nie p o zw o lo n o .  
M am  h o n o r  załączyć tu  kopią tego okołnika. 
R o z p o rz ą d z e n ie  to jest m oże  p o łą cz o n e  z nie­
je d n ą  n iedogodnośc ią  dla in te r e s s o w a n y rh  w  
tern osób, a w  b rak u  jakiej nagłącćj p rzyczyny  
ta k o w e g o  ś ro d k a ,  m o ż n a  je u w aż ać  za jeden  
*  w y p a d k ó w  reakcyjne j polityki,  jakićj się o- 
b e c n a  adm in is tracya  chw yc iła .  A le bądź  jak 
bądź ,  nie w id z ę  p rzecież ,  na m ocy  jakiego p o ­
w o d u  m ó g łb y m  się słusznie ś ro d k o w i  tem u  
op ie rać  j a m ianow ic ie ,  źe ja z a p e w n e  jedynym  
b y łb y m  oponen tem , a m ia łbym  m nićj p o w o d u  
do  tego niż np. Poseł Francuzki i austryacki,  
k tó rz y  liczne parosta tk i p r z e w o z o w e ,  pod  ich 
b a n d e rą  p ły n ą c e ,  zasłaniać p o w in n i .  W n i o ­
s ł e m  p rzec ież ,  aby  w y ją te k  s ta n o w iły  okręty, 
p r z y b y w a ją c e  w  czasie b u rz y  i szukające p r z y ­
tu łku  w e w n ą trz  tych  c ieśn iń ,  a Reis E fend i 
z a p e w n i ł  mię, iż P o r ta  na p ro śb ę  moją w zg ląd  
m ieć  będzie."

H i s z p a n i a .
Z P a r y ż a ,  dnia 5. C z e rw ca .

D ro g ę  telegraficzną donoszą  z B a j o n n e z d .
4. m. b . : i ,General '  Kodil po  o trzy m an iu  sz ta­
fety rzą d o w ć )  n ie zw ło c zn ie  z T o lo z y  do M a­
d ry tu  odjechał.  R e je n t  polecił o b u d w o m  P re -  
•eso rn  Izb  u tw o r z e n ie  n o w e g o  gab ine tu .  D n. 
31. m. z. o p rzesilen iu  m in is te r)  a lnem  n ie  w ie  
dz iano  nic now ego .

N i e m c y .
Z S c h l e i t z  ( w  X ięs tw ie  Reuss) dnia 6go 

C zerw ca . —  W ie lk ie  n ieszczęście dnia w c z o ­
ra jszego  m iasto  nasze spo tka ło ;  w  n o w o  w y ­
s ta w io n e j ,  ty m c z a s o w o  na tea tr  s łuźącćj xią 
żęcej ujeżdżalni podczas licznie o d w ie d z a n ć j  
rep rez en ta cy i  op ery  »Car i cieśla" sufit b u d y n ­
k u  cz ęśc io w o  się z a w a l i ł ;  szczątki m u ru  z r a ­
n iły  w ie lk ie  m n ó s tw o  w i d z ó w ,  a w  p o w s ta ­
ły m  s tąd  na t łoku  d w adz ieśc ia  i jedna  osób 
śm ierć  znalazło .  N ieszczęś liw e ofiary tego

o k ro p n e g o  w y p a d k u ,  k tó rego  p o w ó d  p ie r ­
w ias tkow y jest obec n ie  p rze d m io te m  śledztwa 
s ą d o w e g o ,  są po  w ięk sze j  części c z ło n k o w ie  
ro d z in  m ieszczan  w  kw iec ie  m łodości .  J O .  
Xiązę panu jący  i Xiążę H e n ry k  L X V I I .  Reuss 
ile m ożnośc i  przyczyniali  się do  r a to w a n ia  nie 
sz cz ęś l iw y c h ;  m a tka  ich Xięźna ty lko  łaską 
O p a trz n o śc i  Boskiei ocalała.

G a z e t a  L i p s k a  o b e jm u je  o tćm  straszli- 
w ć r a  zda rzen iu  nas tępu jące  doniesienie p ry -  
w a t n e :  "W ie lk ie  nieszczęście pogrąży ło  m ia-
Sto nasze w  g łębokim  sm utku . W c z o ra j  to- 
vvarzysto a k to r ó w  W e is se n b o rn a  w  n o w ć i  
u jeżdżalni u rządzonej do  p rz e d s ta w ie ń  te a tra -  
ł n y c h ,  p rz e d s taw ia ło  o p e rę  »C ar  i cieśla... 
G m a c h  m ieszczący  700 o só b ,  b y ł  p e łe n  do  
na t łoku . L e d w o  p ie rw sz y  ak t się zaczą ł ,  a 
us łyszałem  n a d e m n ą  huk  p rz e ra ź l iw y ;  sp o ­
s trzeg łem , ze sufit pęka i spada. W s z y s c y  
pod  belkam i i W apnem  w y ła m y w a ć  się i ucho-  
dzić zaczęli.  Ja  t zam ieszania  tego i k u r z a w y  
szczęśliw ie  się w y d o b y łe m .  W ie lu  chcąc  się 
ty m  sposobem  r a t o w a ć ,  zostali na  ziemię, p o ­
w a le n i  i p rzy g n ie ce n i ,  inni z n o w u  się udusili.  
P rzesz ło  20 osób  na miejscu  zginęło, t ru p y  ich 
tak by ły  oszpecone, źe ich le d w o  m o ż n a  by ło  
rozpoznać .  O p ró c z  tego w ie lu  ciężkie p o n io ­
sło uszkodzenia.  D o  r z ę d u  zab itych  należą 
m iędzy  in n e m i:  jedna z na ip ięknieszych  p a­
n ien  m iasta ,  kup iec  z S aa lfe ld ,  k tó ry  li tylko 
dla sztuki tej tu się by ł został, inny m ło d y  ku- 
pyec, k t ó r y  p r z e ó  k i l k o m a  dn iam i się ożenił.
X ięzna m atka lat 81 m ająca i X iąźęla  cu d e m  
tylko ocala li;  Xtęznę l e d w o  z pod  g r u z ó w  
w y c iągn ię to .  X iąźę panu jący  i inni cz ło n k o ­
w i e  rodz iny  dosto jnej  siedzieli na p rzodz ie  
łozy i zostali n ie tkn ięci,  r ó w n i e  jak c i ,  co na 
galeryi byli...

I n d y e  W s c h o dn i e .
Z B o m b a j u ,  dnia 3. Maja.

W ie lką  tu w zn iec i ło  radość  donies ien ie ,  że 
G ene ra ł  1’ollock w  8000 ludzi s z c z ę ś l iw ie j  z rę ­
cznie d. 5. K w ie tn ia  w ą w o z y  ke ibersk ie ,  na j­
s t rasz liw sze  w  całćj Azy i ś r o d k o w ć j ,  p r a w ie  
bez  slraty zd o b y ł ,  i ze n ie za w o d n ie  za łodze  
w  Dschella labadzie na odsiecz pospieszył.  S ir  
R o b e r t  S a le ,  k tó ry  od  d. 12. L is topada 1841. 
w  Dschella labadzie  s to i ,  odn iós ł  n iemal r ó ­
w n o cz eśn ie  z w y c ię s tw o  nad  Afghanam i w  sta ­
n o w cz e j  u ta u  zce. G en e ra ł  ten  o b a w ia ł  się p o ­
c z ą t k o w o ,  ze G e n e ra ł  Po llock  nie zdo ła  o- 
wY ch w ą w o z ó w  przebyć .  Z ro b i ł  w ię c  w y ­
cieczkę i p ob ił  6000 m ias to  oblegających  Af- 
g h a n ó w  na g ł o w ę ,  choć  tylko miał 1400 
ludzi p rzy  sobie. O d e b r a ł  im także 4 działa. 
D n ia  15. K w ie tn ia  G e n e ra ł  Pollock n ie z a w o ­
dnie  w  D schella labadzie  stanął. W ą w o z ó w  
keibersk ich  p o p rz e d n io  n ik t  jeszcze nieprze*
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byt. Przy zdobyw aniu  ich mieli Anglicy 15 
zabitych i 104 ranionych. U rzęd o w e  donie­
sienie Generała Sale jest z dnia 7. Kw ietn ia  i 
po tw ie rd za  odniesione pod Dschellalabadem 
zw ycięstw o.

Upadek Gisni przyciemnia najnowsze w ia ­
domości z Afghanistanu. Po w ybuchnięcia  
w  tej tw ierdzy  podobnego jak dawniej w Ka­
bulu rokoszu, musiała załoga angielska dnia 6. 
Marca kapitu low ać i części;) ją w  pień w y c ię ­
to ,  częścią W niew olą  zabrano. Stratę Angli­
k ó w  podają tamże na 1000 ludzi,  obawiają  
się także o osadę w  K andaharu  i Kelat-y-Gild- 
schu , która licząc 8000 ludzi,  pozbawiona 
d o w o z u  i pom ocy, do Q uethau cofnąć się bę­
dzie musiała. Generała Englanda, spieszące­
go jej na odsiecz, pobito , i musiał się pod 
Q uetlahem  t-kopać.

Szach Szudsza, który się w  liście do Gene- 
ralnego G uberna to ra  usprawiedliwia z zarzu­
tu ,  jakoby do zdrady należał, miał zginąć w  
czasie w y b u ch u  rew olucyi,  |ak list z Kabulu 
z dnia 8. Kw ietn ia  donosi.

C h i n y  
Z M a k a o ,  dnia 19. Marca.

S ir  H enry  Pottinger w ydał kilka proklama- 
cyi, w  których Tinghai i H o n g -K o n g  w olne  
mi portami ogłasza i handel w  Kolangsu pod 
E m oy ożywić pragnie, zapewniając, że gdyby
Anglicy p ó ź n i e j  to m i e j s c e  o p u S c i i i ,  k u p c y  b ę ­
dą mieli dosyć czasu do uprzątnienia sw ych  
to w a ró w .  Także C hińczyków  na Tschusa- 
nie starał się uspokoić, obiecując im, że je­
żeliby w yspę tę Anglicy kiedy oddać uiieli, 
w y ro b i  u (.esarza ułaskawienie dla wszystkich 
z Anglikami w  zw iązkach zostających osób.

W Kantonie  wszystko spokojne; ale niższe 
klassy ludu okazały się ostatniemi czasy bardzo 
nieprzyjaznemi dla wszystkich cudzoziemców.

T e a t r  m i e j s k i .
W e  w to rek  d. 14. C z e rw c a :  » O T H E L L O , 

m urzyn  W enecyi. « Wielka tragiczna opera 
w  3ch aktach, z włoskiego przez Griinbauma 
ułożona, z muzyką kotnpoz. J, Rossiniego. —-  
(Rola gościnna: D e s d e m o n a ,  J  Panna babina 
Heinefetter.)

O R  W IE S Z C Z E N IE .
Podpisana Dyrekcya zaprasza W W n y c h  

akcyonaryuszów na w alne  zgrom adzenie, w  
d n i u  2-8. C z e  r w c a  r. b. o godzinie lOtej zra- 
na w  sali doinu Ziemstwa odbyć się mające.

W  Poznaniu , dnia U . C zerw ca 1842.
D y r e k c y a  z a r o d o w ć j  o w c z a r n i .

D obra O r c h o w o  z przyległościami, w po­
wiecie Mogilińskim położone, mające dom i­
nialnej przestrzeni 5655 m órg , pomiędzy terai 

1) gruntu  ornego
a )  II. klassy 708 mórg,
b) III. dto. 1693 .
c) IVa. dto. 210 »

- )  łąk   498 »
3) czystego pastwiska . . . 527 •
4) bo row ego  pastwiska . . 1722 »
5) jeziór i s ta w ó w  . . . .  145 •
6) dochodów  go tow ych  . . 880 Tal.,

są od Śgo Jana r. 1842. z wszelkiemi in w en ­
tarzami z w olnć j  ręki na 9 lat do w ydzierża­
wienia. O  w arunkach  dow iedzieć się można 
u P. Słupeckiego w  Poznaniu na W rocław * 
skiej ulicy pod N rem  1.

I g n a c y  R a d z i m i ń s k i .
Dnia 20. Czerw ca r. b. sp rzedaw ane będą 

w C h o c i c z y  pow iatu  W rzesińskiego, 1000 
ow iec  zupełnie zd row ych  i dobrze popra­
w n y c h  — 30 w o łó w  — 16 k ró w  — 20 koni 
— ‘20 sztuk młodociannego bydła — 10 źreba­
k ó w  i wszelkie porządki gospodarcze.

C hęć  kupna mających w z y w a  się niniej- 
szem , aby na pow yższy term in do Chociczy 
przybyć raczyli.

C T H H .
Od N ajjaśniejszego K róla Pruskiego generalnie

konassyonow ana kompania ku nsztjeid iców ,

Prześw ie tne j  kunszta miłującej Publiczności 
donoszę najuniżeniej: iż dnia 18. m. b. p rzy . 
będę do Poznania z kompanią moją kunszt- 
jeźdźców z 40 osób złożoną i posiadającą 60 
dobrze usposobionych koni, dla daw ania  tam­
że w idow isk , o których rozpoczęciu za kilka 
dni doniosę. — Znaczne, po óletmej niebytno- 
ści w  Poznaniu , powiękzenie się mojej kom­
panii, rokuje mi tern bardzićj liczne zgroma­
dzania się prześwietnćj Publiczności na wido­
wiska. — Elbląg, dnia 10. C zerw a 1842.

R u d o l f  B r i l l o f f ,  Dyr. kunsztjezdźców.

W Y P R Z E D A * .
Dla uzyskania miejsca inam zamiar znaczny 

mój zapas Bolesławskich tak bardzo  w zię tych  
naczyń garncarskich wszelkiego gatunku w  c e ­
n a c h  n a b y c i a  w y p r z e d a ć .  G dy mi za­
leży na naiprędszćm ile można pozbyciu się 
tych to w a r ó w ,  upraszam Szanow ną  Pub li­
czność o zaszczycenie mnie najliczniejszemi 
odwiedzinami.

J .  J. M e y e r ,
J\S  70. N ow ćj ulicy i ulicy S ieró t narożnik.


